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Ważną sprawą 
jest prowadze-
nie możliwie 
powszechnej 
debaty na te-

mat problemów rozwoju spo-
łeczno-gospodarczego Polski 
i świata. Jej sens sprowadza się 
m.in. do przedyskutowania, 
oceny, a także zaprogramowa-
nia roli ekonomistów, gospo-
darki i  ekonomii w  naszym 
systemie społeczno-gospodar-
czym. Chodzi o wszechstronną 
krytyczną diagnozę, dostrze-
żenie sukcesów, ale i słabości 
naszego życia gospodarczego, 
jego obiektywnych wymiarów, 
jak i o spojrzenie w przyszłość, 
która zgodnie z  poglądem 
wybitnego filozofa Carla Pop-
pera jest zawsze obiektywnie 
nieznana.

Dyskusja o stanie 
polskiej gospodarki

W moim przekonaniu roz-
wój społeczno-gospodarczy 
w  państwach demokratycz-
nych wymaga permanentnej 
i  nieskrępowanej dyskusji. 
Debaty, z  której wyłania się 
kształt systemu. Tego rodzaju 
debata jest swoistym bez-
piecznikiem mającym zapew-
nić harmonijny przebieg 
procesów społeczno-gospo-
darczych.

W  środowisku polskich 
ekonomistów nieustannie jest 
prowadzona szeroka dyskusja 
o  tym, co z  punktu widzenia 
celów rozwoju społeczno-go-
spodarczego Polski powinno 
być przedmiotem naszej uwagi 
i troski. Zestaw zagadnień jest 
szeroki, jednocześnie podlega 
ciągłym zmianom.

Moim zdaniem dyskusje te 
powinny mieć charakter kom-
pleksowy i systemowy. Słowa 
te mają sygnalizować, że roz-
wój społeczno-gospodarczy 
ma właśnie taką skompliko-
waną i złożoną naturę, a droga 
na skróty polegająca na roz-
pracowywaniu wyłącznie 
uznaniowo wyselekcjonowa-
nych „modnych i nośnych te-
matów” może okazać się drogą 
na manowce.

Systemowe podejście do 
problemów rozwoju społecz-
no-gospodarczego Polski 
prowadzi do zaproponowania 
głównych obszarów dyskusji:

1. Nauki ekonomiczne – cią-
głość rozwoju a poszukiwanie 
nowych paradygmatów. To 
obszar rozważań, czy potrzeb-
na jest nowa ekonomia, finan-
se itd., refleksja metaekono-
miczna – filozofia i metodolo-
gia ekonomii, ekonomia 
pozytywna versus normatyw-
na, tradycyjnie rozumiany 
dobrobyt a  dobrostan, spra-
wiedliwość i szczęście, ekono-
mia głównego nurtu – orto-
doksja – versus nurty hetero-
doksyjne, przełom empiryczny 
i jego znaczenie/ograniczenia 
poznawcze, interdyscyplinar-
ność i  współpraca z  innymi 
dziedzinami. 

Ten blok problemowy sta-
nowi swego rodzaju rusztowa-
nie filozoficzno-metodolo-
giczne, na którym powinna 
opierać się nasza wiedza 
o  procesach społeczno-go-
spodarczych.

2. Sfera realna gospodarki 
w warunkach fundamentalnej 
niepewności i rozwoju sztucz-
nej inteligencji. To potencjal-
nie najobszerniejszy blok te-
matyczny, w  ramach którego 
jest miejsce na: zmiany struk-
turalne, dezindustrializację, 
digitalizację gospodarki, 
w  tym jej wpływ na rynki fi-
nansowe, przemysł 4.0 i  5.0, 
wpływ sztucznej inteligencji 
na poszczególne sektory go-
spodarki realnej, rezyliencję 
[odporność – red.] w warun-
kach rosnącej niepewności 

i  czasach czarnych łabędzi, 
środowiskowe i  zasobowe 
uwarunkowania wzrostu, 
transformację energetycznę 
i  zieloną gospodarkę, przej-
ście od „gospodarki PKB-
-owskiej” do gospodarki 
umiaru i zmiany w modelach 
konsumpcji, wyzwania demo-
graficzne (w tym procesy mi-
gracyjne) i rynek pracy.

3. Sfera regulacji gospodar-
ki w  czasach niepewności 
i turbulencji. W ujęciu najszer-
szym są to takie zagadnienia 
jak: wpływ jakości instytucji 
formalnych i  instytucjonal-
nych struktur zarządzania na 
wzrost i  rozwój gospodarczy, 
rola państwa: państwo regula-
cyjne kontra aktywna polityka 
prowzrostowa, polityka go-
spodarcza ze szczególnym 
uwzględnieniem stabilizacji 
makroekonomicznej – polity-
ka monetarna i fiskalna, ramy 
instytucjonalne stymulowania 
wzrostu inwestycji i  innowa-
cyjności, w tym nauki i szkol-
nictwa wyższego, Polska 
w  Unii Europejskiej – jaka 
strategia integracji (euro, poli-

tyka energetyczna i klimatycz-
na – także w wymiarze global-
nym – i  inne polityki unijne), 
polityka społeczna.

4. Edukacja ekonomiczna 
dla rozwoju. Z  uwzględnie-
niem kwestii związanych 
z  szeroko rozumianą kulturą 
ekonomiczną oraz etyką eko-
nomii i  ekonomistów, tak 
uczonych/badaczy, jak i szero-
kiego spektrum „zawodów 

ekonomicznych”, a  także – 
a  może przede wszystkim – 
kształtowaniem świadomości 
i  wzorców zachowań mikro-
ekonomicznych – w  tym 
zwłaszcza modeli konsumpcji, 
niezbędnych dla stopniowego 
przechodzenia do gospodarki 
umiaru czy zrównoważonego 

rozwoju, ale także funkcjono-
wania obywateli i gospodarstw 
domowych w  warunkach cy-
frowej gospodarki i sztucznej 
inteligencji.

Myśl przewodnia 
debat ekonomicznych

Debatę można sprowadzić 
do tytułu tego artykułu: co 
ważniejsze: ekonomia czy 
gospodarka? Chciałbym, aby 
mój poniższy wywód został 
potraktowany jako głos 
w dyskusji, która dzięki me-
diom mogłaby rozlać się na 
o  wiele większe forum niż 
tylko środowisko ekonomi-
stów. Wszak od stanu naszej 
wiedzy ekonomicznej zależy 
m.in. stan gospodarki, a tenże 
jest wyznacznikiem poziomu 
naszego dobrobytu. To spra-
wia, że problematyka ta staje 
się interesująca jeśli nie dla 
wszystkich, to dla większości 
z nas.

Tytułowe pytanie nie jest li 
tylko zwrotem retorycznym 
zwiastującym pustą dyskusję. 

Rozumienie spraw gospodar-
czych w  znacznym stopniu 
zależy od używanego języka. 
Wspólnota języka oznacza 
natomiast możliwość komuni-
kowania się, czyli przekazy-
wania informacji, w tym wie-
dzy, co daje także szansę na 
wzajemną edukację. I to wła-
śnie w  kontekście edukacji 
ekonomicznej sprecyzowanie 
znaczenia istotnych pojęć jest 
tak ważne. Posługując się 
wspólnym i wzajemnie zrozu-
miałym językiem, mamy 
szansę na efektywną komuni-
kację, włącznie z obustronną 
edukacją.

Gospodarka to fragment 
naszego życia, naszego świa-
ta, naszej aktywności. System 
gospodarczy jest składnikiem 
systemu społeczno-ekono-
micznego, a ten stanowi śro-
dowisko, w  którym funkcjo-
nujemy jako ludzie. Przyjmu-
jąc antropocentryczny punkt 
widzenia, w świecie tym naj-
ważniejszy jest człowiek, 
którego można postrzegać 
m.in. jako wiązkę rozmaitych 
potrzeb, z  których co naj-
mniej część może być zaspo-
kojona w  efekcie działania 
systemu gospodarczego. 
Ludzkie potrzeby stanowią 
podłoże, przyczynę popytu, 
popyt z kolei wywołuje reak-
cję po stronie podaży, czyli 
pojawienie się oferty towa-
rów i usług mających zaspo-
koić potrzeby.

Rzeczywistość, która nas 
otacza, składa się z  różnych 
składników,  aspektów, 

warstw, przekrojów. Wśród 
nich można przykładowo 
wyróżnić: aspekty polityczne, 
społeczne, środowiskowe, 
techniczne, a także gospodar-
cze, czyli ekonomiczne. Daje 
się więc wyróżnić podsystem 
polityczny, społeczny, środo-
wisko, infrastrukturę, a także 
podsystem gospodarczy. Do 
tych podsystemów należy 
podchodzić w  sposób cało-
ściowy i zrównoważony, mając 
świadomość, że wszystkie są 
ważne i wzajemnie połączone. 
Absolutyzacja któregokol-
wiek z nich byłaby poważnym 
błędem metodologicznym. To 
stwierdzenie odnosi się także 
jak najbardziej do systemu 
ekonomicznego.

Po co istnieje realna gospo-
darka? Po to, aby zaspokajać 
rozmaite ludzkie potrzeby – 
nie wszystkie, bo wszystkich 
się na da, ale wiele z nich tak. 
Gospodarka jest więc złożo-
nym systemem, w którym są 
trzy człony. Pierwszy to ci, 
którzy konsumują, a więc lu-
dzie z  ich potrzebami; drugi 
to ci, którzy produkują/wy-

twarzają z myślą o zaspokaja-
niu tych potrzeb; trzeci to ci, 
którzy regulują, czyli zapro-
wadzają ład w  systemie, 
głównie między konsumenta-
mi i  producentami/wytwór-
cami. Wszystkie człony są 
ważne, ale stosując podejście 
antropocentryczne, a  więc 
skupione na człowieku, za 
najważniejszy składnik nale-
ży uznać zbiorowość konsu-
mentów.

Ekonomia a nauki 
ekonomiczne

Ekonomia jako dyscyplina 
naukowa jest natomiast na-
ukowym obrazem tegoż real-
nego świata gospodarczego. 
Warto w tym miejscu dokonać 
krótkiego rozróżnienia ekono-
mii i  nauk ekonomicznych. 
W  systemie obowiązującym 
przed tzw. ustawą 2.0 wystę-
powała dziedzina nauk ekono-
micznych, w której wyróżnio-
no cztery dyscypliny: ekono-
mia,  f inanse,  nauki 
o  zarządzaniu i  towaroznaw-
stwo. Od 1 października 2018 
r. zlikwidowano kategorię ob-
szarów nauki, dziedzina nauk 
ekonomicznych przestała ist-
nieć, natomiast w  dziedzinie 
nauk społecznych istnieją 
m.in. dyscypliny (razem jest 
ich 12) takie jak ekonomia i fi-
nanse, nauki o  zarządzaniu 
i  jakości oraz geografia spo-
łeczno-gospodarcza i  gospo-
darka przestrzenna, łącznie 
nieoficjalnie określane czasa-

mi jako „dyscypliny ekono-
miczne”. Ponadto w korespon-
dencji do przeszłych rozwią-
zań te trzy dyscypliny 
określane bywają łącznie jako 
„subdziedzina nauk ekono-

micznych” odpowiadająca 
w uproszczeniu znanej z prze-
szłości dziedzinie nauk ekono-
micznych.

Wydaje się, że dla osób 
niezwiązanych zawodowo 
z  sektorem nauki i  szkolnic-
twa wyższego kwestie klasy-
fikacyjne nie mają istotnego 
znaczenia, ale dla kilku tysię-
cy badaczy i nauczycieli aka-
demickich jest to ważne za-
gadnienie dotyczące tożsa-
mości profesjonalnej. Jednak 

problem ten ma zdecydowa-
nie szerszy zasięg, albowiem 
szerokie rozumienie zawodu 
ekonomisty implikuje, że 
identyfikują się z  nim także 
absolwenci i studenci uczelni 
ekonomicznych oraz tzw. 
kierunków ekonomicznych 
na innych uczelniach. Przy-
wołane okoliczności prowa-
dzą do wniosku, że w debacie 
publicznej bardziej uzasad-
nione jest mówienie o szero-
ko rozumianych naukach 
ekonomicznych zamiast 
o czystej czy wąsko interpre-
towanej ekonomii. Takie po-
dejście wydaje się bardziej 
funkcjonalne społecznie, bo 
daje szansę na szersze włą-
czenie się tych grup zawodo-
wych w dyskusję.

Wyłuszczywszy imponde-
rabilia znaczeniowe termi-
nów „ekonomia” i  „nauki 
ekonomiczne”, warto przejść 
do wyjaśnienia, dlaczego 
jednak w  sformułowaniu 
myśli przewodniej dyskusji 
ekonomicznych znalazł się 
ten pierwszy, a nie drugi za-
pis. Uzasadnienie jest proste: 
dążąc do tego, by myśl prze-
wodnia była ujęta jak najkró-
cej, zdecydowano się na 
„ekonomię” zamiast „nauk 
ekonomicznych”.

Oprócz opisu naukowego 
istnieją różne popularne wy-
obrażenia o świecie gospodar-
czym zawierające proste nie-
usystematyzowane fakty, sądy, 
oceny, analizy, porównania, 
często jednostkowe i anegdo-
tyczne, niezbyt nadające się do 

stworzenia obrazu bardziej 
wiarygodnego, całościowego, 
poddanego rygorom nauko-
wości. Nie ma tutaj miejsca na 
rozwinięcie wątku dotyczące-
go tego, czym różni się podej-

ście naukowe od podejścia 
potocznego.

Czym jest ekonomia 

Ekonomia jest natomiast 
naukowym opisem, wyjaśnie-
niem oraz interpretacją go-
spodarki, czyli tego, co dzieje 
się w realnym świecie. Ekono-
mia to dyscyplina wiedzy, na-
uki, poświęcona gospodarce. 
Trzeba podkreślić, że znacze-

nie języka i narracji w nauce, 
a w ekonomii w szczególności, 
jest niezwykle ważne i czasami 
wręcz prowadzi do uchwyce-
nia istoty prowadzonych spo-
rów. Należy wreszcie zauwa-
żyć, że niekiedy spotyka się też 
rozumienie ekonomii w sensie 
gospodarki jakiegoś państwa.

Można więc stwierdzić po 
przeprowadzonym rozważa-
niu, że tytułowe pytanie wyda-
je się bezprzedmiotowe. Po 
prostu obie kategorie, zarów-
no gospodarka, jak i  ekono-
mia, są ważne. Bez rzeczywi-
stej gospodarki nie ma ekono-
mii i  nauk ekonomicznych, 
a bez ekonomii i nauk ekono-
micznych nie ma dobrej efek-
tywnej gospodarki zaspokaja-
jącej w zrównoważony sposób 
potrzeby człowieka.

Przy czym pierwotna jest 
gospodarka, to za nią podąża 
ekonomia, czasami dochodzi 
do sprzężeń zwrotnych mię-
dzy nimi. Zdarza się ponadto, 
że niekiedy ekonomia wy-
przedza gospodarkę. Dlatego 
wydaje się, że dobrym szyl-
dem, pod którym powinna 
być prowadzona nieustanna 
debata społeczna na temat 
rozwoju społeczno-gospo-
darczego Polski i świata, jest 
sformułowanie „Gospodarka 
i  ekonomia w  czasach nie-
pewności”.

 Prof. Marian Gorynia pracuje 
na Uniwersytecie Ekonomicznym 

w Poznaniu, jest przewodniczącym 
Polskiego Towarzystwa 

Ekonomicznego
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Co ważniejsze:
ekonomia czy gospodarka

Marian Gorynia

Bez realnej gospodarki nie ma ekonomii i nauk ekonomicznych, a bez ekonomii 
i nauk ekonomicznych nie ma efektywnej gospodarki zaspokajającej 
w zrównoważony sposób potrzeby człowieka.
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 „Gospodarka i ekonomia w czasach 
niepewności” to dobry szyld 
dla debaty nad rozwojem społeczno-
-gospodarczym Polski i świata

Oprócz opisu 
naukowego istnieją 
różne wyobrażenia 
o świecie 
gospodarczym 
zawierające proste 
fakty, sądy, oceny, 
analizy, porównania, 
często jednostkowe
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